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… waajj kkooppiięę ii ppooddaajj ddaalleejj…
…pprrzzeecczzyyttaajj,, zzaacchhoow …
Literatura i mitologia starożytnych kultur pełna jest doniesień o smokach, latających wężach i
innych skrzydlatych gadach. Kim wobec tego były owe latające, ogniem ziejące stwory, które,
jak wszystko na to wskazuje, współistnialy z wczesnym Człowiekiem, czasem jako jego
dobroczyńca, przeważnie jednak jako jego dręczyciel?
Może były one po prostu bajkowymi postaciami, wytworami płodnej wyobraźni Człowieka. Z
drugiej strony, jest możliwe, że przedstawiały one coś innego - były przypomnieniem
dramatycznych wydarzeń tak silnie niepokojących i głęboko zakorzenionych w jego
przeszłości, że wiedza o ich prawdziwej naturze była podświadomie tuszowana i
przywoływana jedynie w sensie alegorycznym.
Znaczna liczba cywilizacji tego świata upatruje swoje pochodzenie od takich właśnie smoko-
podobnych gadów lub latających węży. W większości przypadków, przyznaje im się
dostarczanie zdobyczy cywilizacyjnych Ludzkości. A bardzo często są one opisywane jako jej
właściwy stwórca.
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Starożytny człowiek przedstawiał te stworzenia jako istoty nadprzyrodzone lub bogów, którzy
potrafili bez trudu przemierzać podniebne szlaki w swych "ognistych powozach" lub
"niebiańskich łodziach." Żyli oni zwykle w "niebieskim domostwie", z którego często
zstępowali, by ingerować w sprawy Człowieka.
Najwcześniejsza i najważniejsza z kultur, z Mezopotamii (Autor hołduje przyjętemu
stereotypowi, ale to nie jest tak. Mezopotamia jest tylko niewielkim fragmentem Globalnego
Imperium Ljelich zarządzanym z Tybetu), była prawdopodobnie założona przez takich
właśnie wężopodobnych bogów. Kolonizacja tej planety przez te istoty jest opisana w jednym
z najbardziej dramatycznych i znaczących dokumentów starożytności. Jest nim tak zwana
Lista Władców Sumeryjskich.
Datowany na Trzecie Millenium pne, dokument ten przedstawia sukcesję Władców Sumeru
oraz ich następców, długość ich panowania od momentu, który był dla Sumerów początkiem
czasu, kiedy to ich protoplaści przybyli tam "zstępując" na Ziemię, aby zalożyć swoje miasta
na aluwialnej nizinie Mezopotamii. Owym Proto-Sumerom, zwanych przez siebie Anunnaki,
przyznaje się ustanowienie zachodniej, jeśli nie swiatowej, cywilizacji.
Dosyć zaskakujące jest też, jak znaczną ilością danych dysponujemy na temat tych
wczesnych cywilizacji - Sumeryjskiej, którą poźniej zastąpily kultury Akkadyjska i
Babilońska. Z licznych tabliczek glinianych, monumentów oraz znalezisk odkopanych
ostatnio, jest możliwe odtworzenie wydarzeń, które miały miejsce we wczesnych dniach
Ludzkości.
Jest również olbrzymia ilość informacji, która pochodzi z tego samego źródła, jednak została
poddana interpretacji religijnej w transmisji kanałami kaznodziejskimi. To z tego właśnie
ogromnego zbioru starożytnych źródeł wzięły się wątki Starego Testamentu.
Z kombinacji tych świeckich i religijnych starożytnych źródeł jest możliwe poskładanie w
całość historii naszego pochodzenia, które bierze się z przybycia kosmicznych wężo-bogów,
czy też astronautów, którzy skolonizowali Ziemię wiele eonów temu.
Stąd dowiadujemy się, że nasi przodkowie zaczęli kolonię na Ziemi, aby zdobyć metale dla
swojej rodzimej planety. W celu przetworzenia i transportu tych metali drogą powietrzną na
orbitujący statek macierzysty, zbudowali pięć miast-ośrodków przemysłowych w
Mesopotamii. Jedno z nich było centrum lotów kosmicznych.
Lud sumeryjski zwał tych "bogów" Anunnaki, czyli dosłownie synowie Ana, ich głównego
boga i przywódcy. Anunnaki byli rasą kosmitów. W rzeczywistości byli rasą myślących
gadów. Potrzebna im była tania siła robocza i dlatego też stworzyli prymitywnego człowieka.
Poprzez skojarzenie cech rodzimej człekokształtnej małpy lub człowieka Neandertalskiego, z
własną gadzią naturą, wyprodukowali "Adama" ze Starego Testamentu. Ów Adam był pół-
człowiekiem pół-gadem, ale ponieważ był klonem, nie mógł się rozmnażać.
W miarę jak warunki na Ziemi zaczęly się zmieniać i klimat stawał się suchszy, stało się
niezbędne zmodyfikowanie Adama, by go lepiej przystosować do zmiennego klimatu. Homo
Saurus został więc poprawiony i dano mu więcej cech ssaków. Był to ów biblijny "Upadek
Człowieka", kiedy to Adam osiągnął "wiedzę", czyli zdolność reprodukcji seksualnej.
W wyniku tych genetycznych modyfikacji, Człowiek stracił większość ze swego gadziego
wyglądu i natury - gładką, błyszczącą skórę okrytą łuską. Zyskał cechy ssaków - skórę
miękką i rozciągliwą, włosy na ciele, potrzebę pocenia się, a także zdolność powoływania na
świat żywego potomstwa. Już nie biegał po świecie nago. Od tej pory musiał nosić ubranie
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dla komfortu i ochrony. Jakby na niego nie patrzeć, był on teraz Homo Sapiens. Człowiek
współczesny lub Człowiek z Cro-Magnon pojawił się na scenie.
Człowiek wkrótce zaludnił Ziemię jako niewolnik swych gadzich panów. Astronauci, którzy
wylądowali na Ziemi, boleśnie doświadczali ludzi oraz płodzili potomstwo z córkami
Człowieka. Znani w Piśmie Świętym jako Nefilim, nie tylko produkowali oni mieszane
potomstwo, ale również przeprowadzali ryzykowne eksperymenty genetyczne, które
dostarczały wielu monstrualnych form życia.
Dla Człowieka był to czas ciężkiej próby, bowiem wtedy był on dosłownie pożywieniem
bogów. Nastały czasy biblijnych patriarchów oraz sumeryjskich bogów i Władców.
Ten gwałtowny okres na Ziemi został nagle przerwany przez nadejście globalnej katastrofy
naturalnej, znanej jako Potop. Na ten czas bogowie schronili się na swym statku kosmicznym,
pozostawiając na łasce losu swój wpół-boski przychówek, by został zgładzony wraz z
Ludzkością w powodzi świata.
Kiedy woda opadła zstąpili ponownie, by wznieść nowe miasta na nizinach Mezopotamii. I
znów, poprzez kojarzenie się z Ludzkością, wyprodukowali rasę na wpół boskich istot, aby
rządziły ich imperium na Ziemi. Tym razem dodatkowo ustanowili rasę bogów-wojowników
na ziemiach Lewantu. Potomkowie Nefilim, ale teraz znani jako Rephaim, barbarzyńskie to
plemię dręczyło ludzką społeczność przez tysiące lat, a zagrożenie z ich strony zostało
wyeliminowane dopiero w pierwszym tysiącleciu pne.
W starożytnej Mezopotamii, bogowie rezydowali w świątyni na szczycie zigguratu, czyli
piramidy schodkowej wznoszącej się nad nizinami, znajdowali tam schronienie przed tłumem,
a dostęp do nich mieli tylko nieliczni zaufani kapłani. Tutaj, na osobności spożywali posiłki,
otoczeni zasłonami tak, by nawet usługujący im kapłani nie mogli widzieć jak jedzą. Ciekawe,
czy to ich maniery przy stole były takie dziwaczne, że musieli się z nimi ukrywać nawet
przed służbą, czy może było to jednak coś bardziej grzesznego?
W Starym Testamencie, ta przemożna potrzeba prywatności jest także zauważalna. Podczas
zdarzenia znanego powszechnie jako Exodus, bóstwo mieszkało w namiocie i nigdy się nie
pokazywało, ani też nie spożywało publicznie posiłków. Mojżesz otrzymywał konkretne
polecenia jak przygotowywać jedzenie, które trzymane było na ogniu blisko kwatery bóstwa,
tak by mogło ono sobie coś w samotności przekąsić.
Ludzie mieli zakaz oglądania go. Mojżesz miał przez swego Boga zapowiedziane wyraźnie:
"Nie mozesz widzieć mojej twarzy, albowiem człowiek nie może mnie widzieć i pozostać
żywy". Ów zakaz bycia oglądanym przez ludzi jest doprowadzony w Piśmie Świętym do
ekstremum. Stało się to przykazaniem, by nie sporządzać "wizerunku", albo podobizny
bóstwa.
Tak oto Człowiek został pozbawiony nie tylko możliwości widzenia swego boga, ale nawet
sporządzania jego wizerunku na podstawie swoich myśli o nim. Dlaczego aż takie taboo
zostało z tego zrobione? A może to jego aparycja była tak dziwaczna i odrzucająca, że
musiała pozostawać w ukryciu przed człowiekiem? Ktoś mógłby wnioskować logicznie, iż
jeśli bóstwa były tak doskonale wyższe i wspaniałe, jak to podaje Pismo Święte, to dawałoby
im satysfakcję i sprawiało przyjemność zezwolić człowiekowi widzieć i kopiować swą
wspaniałość!
A tymczasem tylko nieliczni uprzywilejowani mieli zezwolenie, aby jedynie zbliżyć się do
bóstw. W Mezopotamii istnieli pół-bogowie, czyli potomstwo powstałe ze skojarzenia boga
lub bogini z ludźmi. Tworzyli oni arystokrację i byli zaufanymi bogów do spełniania ich
życzeń, jak również ich ochrony przed Ludzkością. Nawet ci pół-bogowie, czy też
"odmieńcy", jak byli nazywani, mieli cokolwiek dziwny wygląd i prawdopodobnie posiadali
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pewne cechy gadzie. Osławiony Gilgamesz, na przykład, miał coś odmiennego w swej
aparycji co wyróżniało go spośród normalnych mężczyzn. Biblijni patriarchowie także mieli
coś niezwykłegow swoim wyglądzie, jak widać po irracjonalnym zachowaniu się Noego, gdy
go jego synowie zobaczyli nagiego.
Według podania w starożytnym Babilonie, jak donosi Berossus, babiloński kapłan piszący w
Atenach w trzecim stuleciu pne, pochodzenie Człowieka można wywieść od niejakich
Oannów, stworzeń wodnych, które wyszły z Zatoki Perskiej, by nauczyć Człowieka sztuki
cywilizacji.
Berossus zwał ich "annedoti", co z Greki tłumaczy się jako "odrażający". Odnosi się on do
nich również jako "musarus", czyli"potwór". Tak oto babilońskie podanie odpłaca się za
założenie cywilizacji istocie, którą uważano za odrażającego potwora.
Gdyby to podanie było zmyślone, bardziej normalnym podejściem byłoby gloryfikowanie
tych istot jako wspaniałych bogów czy herosów. A tak, fakt, że zdecydowali się opisywać
swych przodków w ten sposób potwierdza tylko autentyczność tego świadectwa.
Gadzia aparycja biblijnych bogów była dobrze strzeżoną tajemnicą i tylko z rzadka można
dostrzec w Starym Testamencie, jak na przykład oczywista cześć oddawana "serafowi" czyli
"brązowemu wężowi" podczas wydarzeń Exodusu. Jest wiecej takich odniesień, wiele z nich
wyrazistych, w masie literatury religijnej, na którą składają się księgi Starego Testamentu.
Obecnie przyznaje się, iż Stary Testament przeszedł znaczne przeróbki edytorskie przez
kapłańskich skrybów. Jednakże tam w literaturze religijnej, gdzie uniknęła ona ich ciężkiej
ręki, widzi się inny obraz. W Haggadah, źródle „żydowskiej” legendy i przekazie ustnym, jest
powiedziane, iż Adam i Ewa stracili swą "błyszczącą i rogowatą powłokę" jako wynik
spożycia zakazanego owocu.
Gnostycy, konkurenci wczesnych chrześcijan wyciągnęli wniosek, że w wyniku spożycia
zakazanego owocu, Adam i Ewa zdobyli wiedzę, częścią której było zdanie sobie sprawy, że
ich stwórcy mieli kształty "bestii". Smutnym faktem jest, że stworzyliśmy Boga na
podobieństwo swoje, a nie odwrotnie. Tak oto ukryliśmy prawdę o naszych stwórcach.
Większość światowych mitologii i religii odnosi się do swych przodków jako do latających
węży lub smoków, które przyniosły sztuki i rzemiosła cywilizacji ludzkiej. Najstarsze
chińskie księgi, tajemnicze "Yih King", podają, że starożytna bogini Nu Kua [Komentarz:
lingwistyczne porównanie z Ninkhursag.], która stworzyła pierwszych ludzi, była smokiem.
Wcześni chińscy cesarze twierdzili, że byli potomkami tej smoczej bogini.
Najstarsze i najsłynniejsze z hinduskiej klasyki: "Ramayana" i "Mahabharata", mówią o
stosunku seksualnym wczesnego człowieka z wężami-bogami, którzy byli również jego
przodkami. Mitologie Ameryki Środkowej i Afryki mówią o latających wężach i smoczo-
podobnych istotach zeszłych z niebios, by ich uczyć podstaw cywilizacji.
Smoki i latające węże, które tak są żywe w starożytnej mitologii były właściwie jaszczurami
na dużych nogach, które posiadały ponadto zdolność podróżowania w swoich statkach
powietrznych. W jak inny sposób mogli starożytni przedstawiać ten fakt, jeśli nie przez
doprawianie im skrzydeł?
Nawet ze Starego Testamentu wynika, że wąż w Ogrodzie Edenu był jaszczurem czyli gadem,
bo jeśli stracił swe ręce i nogi w wyniku Upadku Człowieka, to logicznie rzecz biorąc musiał
on uprzednio być nożnym wężem czy gadem.
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"Gady autentycznie zstąpiły na Ziemię, która była wspaniała jak dobrze nawodniony ogród.
Wówczas jeszcze Enki i Eridu nie pojawili się. Światło dnia nie lśniło, światło księżyca nie
ukazywało się". Fragment z najstarszej znanej tabliczki Sumerów
Jednym z najbardziej niezwykłych i wartościowych dokumentów historycznych jest tak
zwana Lista Władców, która odnotowuje imiona władców Sumeru oraz długość ich
panowania od czasu, który był dla nich początkiem historii - czasu w odległej przeszłości,
gdy "królestwo zstąpiło z niebios" i założyło pięć miast na nizinie mezopotamskiej.
Odnotowuje ona przerwę, kiedy to "Powódź zalała ląd", wydarzenie, które znamy jako
biblijny Potop, po czym ponownie powraca do opowieści o "zstąpieniu królestwa". Lista
Władców opisuje władców i ich rządy aż do tej części Dynastii Isin, która rozpoczęła
panowanie około1950 pne
Lista Władców przypisuje niewiarygodnej długości rządy wielu legendarnym spośród
wcześniejszych przedpotopowych władców. W tym sensie, potwierdza ona niesamowitą
długość życia patriarchów ze Starego Testamentu. O ile tych ekstremalnie długich rządów i
długości życia nie da się wyjaśnić, to konsystencja źródeł świeckich i religijnych wskazuje na
ich wewnętrzną logiczną spójność, która musi być jeszcze jednak właściwie spostrzeżona
przez współczesnych badaczy.
Lista Władców otrzymała mieszane opinie wśród naukowców, ale ponieważ jej zapisy dot. IV
i III tysiąclecia pne zostały potwierdzone przez niezależne znaleziska archeologiczne, została
ona zaakceptowana przez wielu jako cenny dokument historyczny.
W swej pracy "Sumerowie" (tytuł oryginału - "The Sumerians") profesor Samuel Noah
Kramer, dziekan wydziału Studiów Sumeryjskich, potwierdza jej wartość jako narzędzia do
badań. Sugeruje on, iż Lista Władców o ile używana jest ze zrozumieniem i w kontekście,
dostarcza nam podkład historyczny o nieocenionej wartości."
(Informacja z Sumeru jest zainfominowana poprzez wyolbrzymianie roli w świecie tego
regionu z przyczyn politycznych i pomijanie ważnych faktów spoza niego. Na Ziemi jest
wiele inkubatorów życia pod nadzorem planetarnego centrum dowodzenia w Tybecie,
założonego przez Ljelich, Dzieci Boga w Niebie, czyli Niebian, w Ich mowie Paljaki.)
Nasza historia nie zaczyna się od stworzenia świata. Rozpoczyna się ona od przybycia
inteligentnego życia na Ziemię - ludu, który jest nam znany z historii jako Proto-Sumerowie.
Nie jest dokładnie znane kiedy ci nasi przodkowie przybyli i dlaczego. Przypuszcza się tylko,
że pojawili się oni tutaj sporo wcześniej przed tą światową katastrofą zwaną Potopem (Autor
nie wie, że GEE to zjawisko cykliczne, zob. .
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Było to również na długo przed powstaniem człowieka współczesnego, czyli Homo Sapiens.
Ogólnie zakłada się, że Proto-Sumerowie byli początkiem naszej zachodniej cywilizacji, i że
ich początki miały miejsce w rejonie zwanym Mezopotamią, czyli dosłownie "ziemia
pomiędzy dwiema rzekami". Przybycie tych "bogów" jest odnotowane w zapisach
pozostawionych przez ich potomków - sumeryjskich, akkadyjskich, oraz babilońskich
tabliczkach glinianych.
Ziemia znana jako Mezopotamia i kolebka naszej cywilizacji leży głównie pomiędzy rzekami
Tygrysem i Euphratem. Biorąc początek w górach Armenii na północy, obydwie te rzeki
płyną ku Zatoce Perskiej stopniowo łącząc swój nurt na szerokiej i trawiastej nizinie. W tym
odległym czasie, był to teren bagienny i lagunowy, podobnie jak to jest i dzisiaj.
Wprowadzenie rozbudowanego systemu rzeczno-kanałowego w celu irygacji i osuszenia
niziny dało szansę na rozwój gęstej populacji i powstanie wspaniałej kultury. Położona niżej
część Mezopotamii stała się a bardzo żyznym terenem ogrodowym, który Sumerowie zwali
E-DIN, czyli "siedziba sprawiedliwych". Było to miejsce biblijnego Ogrodu Edenu, któremu
udzieliło również swej nazwy.
Podczas gdy południowej części Mezopotamii przyszło zostać Sumerem, tereny położone
dalej na północ niziny u przewężenia między dwiema rzekami były później nazwane Akkad.
Akkadyjskie miasto BAB-ILU zyskało na znaczeniu i dało swe imię całemu regionowi -
Babilonia.
Po Potopie, sumeryjskie miasta były odbudowane i zasiedlone na nowo na aluwialnej nizinie
Mezopotamii. Ponieważ najstarsze z nich datuje się na 3500 pne, i było zbudowane na
dziewiczej glebie, jest więc oczywiste, że nie były one zbudowane na ruinach poprzedniego
miasta. Jest tak z powodu faktu, że wody Zatoki Perskiej podniosły się o jakieś 50 metrów (w
oryginale jest 150 stóp amerykańskich) od czasu Potopu, pochłaniając te miasta całkowicie.
Będzie to jeszcze przedyskutowane później.
Jaki powód lub zamiar sprowadził te kosmiczne istoty czyli Anunnaki, jak sami siebie zwali,
na tę planetę nie wiemy. Ale z ich legend i mitów możemy wydedukować, że była to
ekspedycja prawdopodobnie w celach handlowych. Według informacji w Liście Władców
przybyli oni tutaj ponad 240 000 lat temu.
Dokument ten opisuje działalność przedpotopowych Anunnakich jako "królestwo, które
zstąpiło z nieba" rozpoczynając od założenia Eridu, czyli biblijnego Erechu. Tutaj dwóch
Władców rządziło przez 64 800 lat.
Eridu zostało wówczas porzucone, a stolicę wraz z królestwem przeniesiono do Badtibira,
gdzie trzej kolejni władcy królowali przez 108 000 lat. Natępnie królestwo przeniesiono do
Larak, w którym jeden władca rządził przez 28 800 lat. Czwartym miastem, które zostało
stolicą był Sippar, gdzie jeden władca, Enmeduranna, panował on przez 21 000 lat. Tenże
Enmeduranna jest ważny dla naszej historii, ponieważ, jak zobaczymy, był on Enochem ze
Starego Testamentu.
Królestwo było potem przeniesione do Szuruppak, gdzie jeden król rządził przez 18 600 lat. A
zatem, jak wynika z podsumowania w tej liście, ośmiu władców rządziło w pięciu miastach
ogółem przez 241 200 lat. Następnie Lista Władców podaje lakonicznie, że Potop zalał
ziemię, kładąc kres całej działalności handlowej i każdej innej również.
Te olbrzymie liczby pozostają zagadką dla uczonych. Są one konsystentne przez całą Listę
Władców i dlatego nie mogą być błędne. Chociaż jak do tej pory historykom nie udało się
dostarczyć racjonalnego wyjaśnienia, większość badaczy skłania się ku przypuszczeniu, że
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musi być jakaś logiczne wytłumaczenie dla tych fantastycznych liczb, ponieważ porównania
można znaleźć w niezwykłych długościach życia przedpotopowych patriarchów.
Jest całkiem możliwe, że nie są to ziemskie lata, jakie znamy. Boski rok lub "Rok An" jest
często wymieniany w tabliczkach glinianych, i chociaż nie w pełni jest to zrozumiałe,
prawdopodobnie nie jest on odpowiednikiem naszego normalnego ziemskiego roku. Echa
tego są znalezione w Starym Testamencie (Psalmy 90:4), gdzie wspomina się, iż jeden boski
dzień jest odpowiednikiem tysiąca lat. [Komentarz: To samo orzeczenie lub coś podobnego
jest również w Koranie, jak sądzę.] (A ja nie wiem co w tym dziwnego i zupełnie nie
rozumiem zdziwienia Autora, który sam pisze w dalszych rozdziałach, że patriarcha Enoch,
czyli król Enmeduranna, uzyskał od Ana nieśmiertelność, a cała cywilizacja przed Potopem
była zorganizowana zupełnie inaczej. Jeśli wyobrazimy sobie na przykład, że Ziemia była
kolonią kierowaną przez jedną rodzinę z jednego centrum na orbicie i kilku baz na
powierzchni planety pośród nieucywilizowanego otoczenia, to panowanie jednego
nieśmiertelnego mogło trwać na prawdę długo. Był to wszak tak zwany Złoty Wiek!
Niedocenianie przez Autora faktu, że DNA jest w pełni manewrowalnym projektem-
substancją, która wśród swych wielu niezwykłych cech posiada i tę, którą zwiemy
nieśmiertelnością, kładzie się długim cieniem na całość Jego pracy i zupełnie niepotrzebnie
obniża jakość Jego skądinąd świetnej myśli.)
Nie było to również obce starożytnym liczyć czas inaczej niż normalnymi ziemskimi latami
jak, na przykład, w "Księdze Jubileuszy", gdzie Rok Jubileuszowy jest odpowiednikiem 50
zwykłych lat, to znaczy, siedem 'lat tygodniowych' ('rok tygodniowy' miał siedem lat) plus
jeden rok dodany dla wyrównania, kiedy to wszelka aktywność była wstrzymana.
Idąc tym tokiem myśli dalej, są poszlaki, że lata w Liście Władców mogą mieć swą bazę
logiczną opartą o ich system liczenia. Ich system numeryczny jest generalnie systemem
sexagesymalnym, ale nie do końca konsekwentnie, bo również używano10 jak i 6 jako
czynników. Stąd ciąg liczbowy 1, 10, 60, 360, 3600 nabiera specjalnej wymowy w ich
mitologii. Liczba 60 miała dla Sumerów szczególne znaczenie, jako że w ich systemie
liczbowym była to liczba najwyższa rangą i przypisana ich głównemu bogowi An.
Jeśli trwanie poszczególnych królestw przedstawić graficznie, to staje się oczywiste, iż
system sexagesimalny musi leżeć u podstaw tych bajecznych liczb z Listy Władców. Zwana
przez Sumerów 'szar', liczba 3600, ma wyjątkowe znaczenie w tym dokumencie. Można
dostrzec, że po małych poprawkach, lata panowania sumeryjskich władców są podzielne
przez tę liczbę. Widać z tego wyraźnie, że okres panowania sumeryjskiego przedpotopowego
króla musiał być równy jednemu 'szar' i był odnawiany co 3600 lat. [Komentarz: Taki jest
okres orbity Planety Nibiru.]
Sumerowie i Akkadyjczycy nie nazywali swych kosmicznych gości "bogami". To dopiero w
późniejszych kulturach ta idea o boskich istotach przedostała się do naszego języka i myślenia.
Oni sami zwali siebie "ilu", czyli unoszący się, skąd wzięło się semickie "ili" i hiberyjskie
"el". [Komentarz: Ciekawe, że imię Księcia Utu u Majów jest Xochipili.] (A to z kolei jest
zbieżne ze starosłowiańską etymologią Ljeluja, Ljeli i Ljel, oznaczającą Dzieci Boga w
Niebie.)
Zachodnie słowo "bóg", poprzez okoliczności, w których było używane zaczęło z czasem
oznaczać spirytualnie wyższą istotę, daleką Człowiekowi, bez defektów i nie popełniającą
błędów. Człowiek natomiast, jest uważany za istotę niedoskonałą z definicji, obciążoną
"grzechem pierworodnym" i stworzoną do wyznawania wiary i składania hołdów
nieosiągalnemu bogowi. Tymczasem sumeryjscy bogowie byli dalecy od uduchowienia. Oni
byli realnie żyjącymi fizycznymi postaciami zdolnymi do popełniania poważnych błędów.
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Bardziej pasowałoby do nich określenie "supermeni" jeśli możnaby się tak wyrazić o rasie
wywodzącej się od dinozaurów.
Sumeryjscy bogowie uważali Człowieka za urządzenia do posług i nic więcej. Zaspokajał on
ich potrzeby, obsługiwał ich miasta, i dostarczał mięso armatnie dla ich rozmaitych
przedsięwzięć militarnych. Bogowie ci potrafili być okrutnymi, pozbawionymi serca panami.
Mieli ludzi za niesforne dzieci, nie ważniejsze od udomowionej zwierzyny, którymi należy
zarządzać z całą bezwzlędnością i bez żadnych sentymentów. Te oskarżycielskie zwroty
mogą się czytelnikowi jawić jako literacka hiperbola, ale jak zobaczymy w dalej opisanych
wydarzeniach, tak było rzeczywiście. [Komentarz: Ta uwaga jest łudząco podobna do
dyskusji o Archonach Przeznaczenia przez John'a Baines'a w jego książce "Gwiezdny
Człowiek".] (To jedno z cenniejszych spostrzeżeń Autora. Dzięki!)
Chociaż termin Anunnaki przyjęło się używać do wszystkich Proto-Sumerów, którzy przybyli
na tę planetę, to jednak dosłownie oznacza on "synowie An", ich wspaniałego boga. W
przedpotopowych czasach, duża grupa Anunnakich zstąpiła z macierzystego statku, aby
skolonizować Ziemię. Według "Enuma Elisz", babilońskim mitem stworzenia, 300
Anunnakich wylądowało na Ziemi, podczas gdy 300 pozostało na pokładzie tego statku
kosmicznego. Ci byli zwani "Igigi" i najprawdopodobniej stanowili jego załogę techniczną.
An, lub po akkadyjsku Anu, oznaczało "On z Niebos", a jego imię było zawsze pisane
piktograficznie jako gwiazda. Był on wielkim progenitorem i seniorem bogów, który stał
ponad wszystkimi innymi bogami. Jego dom i zarazem siedziba, z której sprawował władzę,
znajdował się w niebie na orbitującej stacji kosmicznej zwanej URU-SAG-AN-NA, czyli
dosłownie "główne miasto niebos".
[Komentarz: Anu w Greckiej/Rzymskiej tradycji był znany jako Kronos/Saturn, syn Alalu
czyli Uranusa/Caelusa. Sitchin pisze o tym jak Anu wraz z Antu przeprowadzili zamach stanu
i zdetronizowali Alalu i Lilitu. Grecka mitologia dodaje ciekawe spostrzeżenie do tej historii
zauważając, że podczas uzurpowania tronu po Uranusie, Saturn najpierw fizycznie
wykastrował swego ojca. To są rzeczywiście bezwzględne stworzenia, ci saurianie! Jeszcze w
tym miejscu zauważmy, że chociaż Planeta Nibiru pojawiła się w naszym Systemie
Słonecznym około 500 000 ziemskich lat temu, Sumeryjska Lista Władców zaczyna się
dopiero 240 000 lat temu. Tak więc lata przed wstąpieniem Anu na tron na początku Listy
Władców można przyjąć jako czas królowania Alalu.]
Zstępował on na Ziemię tylko na specjalne okazje, w czas kryzysu, lub aby dopełnić
wymagań ceremonialnych. Na Ziemi przebywał on w swej świątyni E-ANNA, czyli "Dom
An" na szczycie zigguratu w Uruk, jego świętym mieście. Słowo ziggurat pochodzi od
babilońskiego "zaquru" i oznacza, "być wysoko lub być wyniesionym". Jest ono również w
znaczeniu szczytu góry lub wieży i taka właśnie wieża stanowiła sztuczne wzniesienie na
płaskiej nizinie Mezopotamskiej.
Anu miał troje dzieci - dwóch synów Enlil i Enki, oraz córkę Ninkhursag. Podział władzy
między dwóch jego synów był powodem sporego zamieszania i bóg-senior spędził wiele
swego cennego czasu na rozstrzyganiu ciągłych sporów pomiędzy nimi, jak również jego
wnuków.
[Komentarz: Odniesienie do "Vengeful Birth of God Hellespontiacus" ("Mściwe Narodziny
Boga Hellespontiacusa"), w którym jest wzmianka, iż Anu musiał rozstrzygać spory
pomiędzy Księżną Inanną i Królową Ereszkigal co do "przynależności" porwanego dziecka
Dumuzi, który w rezultacie został oficjalnym kochankiem Księżnej Inanny. Zobacz też:
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Chociaż był on młodszym synem An, Enlil stał się najpotężniejszym bogiem w sumeryjskim
panteonie po An. Dosłownie jako "Bóg od Dowodzenia", Enlil był dowódcą ekspedycji
Anunnakich na Ziemię. Miał on wiele przydomków, które opisywały jego zakres władzy -
Bóg Nieba i Ziemi, Bóg Wszystkich Lądów, Rozdawca Królestw, Książę Nieba, oraz Szef
Ziemi.
Enlil był właściwym archetypem boga Ziem Zachodnich, Palestyny i Syrii - semickim "El", a
zwłaszcza enigmatycznym "El" lub "Elohim" z Biblii.
Enlil dopilnowywał, by dekrety podejmowane przez bogów w radzie były kierowane
przeciwko Ludzkości. Jest on często przedstawiany z łukiem i strzałą, symbolami potężnych
broni jakie miał w dyspozycji w celu sprawowania władzy.
Enlil miał do Ludzkości awersję i zaledwie tolerował ludzi jako niezbędnych do
zaopatrywania bogów w dobra. To był Enlil, według sumeryjskiego podania o Potopie, który
sprowadził na Ludzkość zagładę, ponieważ hałas nieokrzesanych ludzi przeszkadzał mu w
odpoczynku. (Och Enlil… przecież to niemożliwe, żeby się do dziś nie poprawił!)
Świątynia dedykowana mu w Nippur była zwana DUR-AN-KI czyli "Więź Nieba i Ziemi",
skąd zawiadywał on egzystencją Ludzkości. Budowla ta jest określona w części tabliczek
glinianych jako rodzaj ośrodka komunikacyjnego lub kontroli.
Mówiono, iż w swej świątyni na szczycie Ekur w Nippur miał "oczy, którymi mógł skanować
lądy". Urządzenie to wykorzystywało dźwięki na zasadzie podobnej do skanera, czy rodzaj
radaru, bo tabliczki mówią, iż "wysyła on promienie, które przeszukują serce wszystkich
lądów."
Rządy Enlila były czasami gwałtowne. Pewnego dnia, widząc pewną boginię nagą w kąpieli
w strumieniu na Ziemi poniżej, zapałał do niej silnym afektem i zstąpił, by ją uwieść. W
panteonie zawrzało po tej eskapadzie Enlila ponieważ w oczywisty sposób naruszało to jedną
z podstawowych konwencji. Chociaż był on głównym bogiem, został wypędzony ze statku
kosmicznego i pozbawiony swych plenipotencji. Dopiero po małżeństwie i uczynieniu z niej
swej głównej żony panteon złagodniał i pozwalił Enlilowi powrócić do sprawowania władzy.
Enlil nadał jej imię Ninlil i dał jej status równy swemu własnemu. Skutkiem tego epizodu był
syn nazwany Nannar, który stał się Enlila faworytem. Nannarowi przyznano rangę w
panteonie, która była niższa jedynie od jego własnej i Enki, a także honory i ziemie stosowne
do tej pozycji.
[Komentarz: W Greckiej mitologii, Enlil jest odpowiednik Zeusa, według Sitchina, który
również przyrównał Księcia Nannara do Greckiego Hermesa i Egipskiego Tota. Ponieważ
rodzicami Hermesa byli Zeus i Maia, to logicznie rozumując Ninlil jest odpowiednikiem
Mai.]
Chociaż był on pierworodnym An, Enki dostał nizszą rangę niż jego młodszy brat Enlil, który
urodził się An i jego żonie, który był również jego pół-siostrą. W drodze sumeryjskiego prawa
dziedzicznego, Enlil stał się następcą tronu. Trwające odsunięcie od dziedziczenia i rosnąca
konkurencja co do tego kto będzie sprawował kontrolę nad działaniami na Ziemi popchnęła
Enki w bezpośredni konflikt z jego bratem Enlilem.
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EN-KI lub "Bóg Ziemi" był również zwany EA lub "ten, którego dom jest na wodzie", a ciche
odniesienie do jego miejsca na wodzie czyli Abzu skąd kierował on operacjami, gdy jako
pierwszy pojawil się na Ziemi. Enki był wszystkim dla tej ekspedycji: Głównym Inżynierem,
Głównym Naukowcem, Szefem Kopalnictwa, i co najważniejsze: Stwórcą Ludzkości.
[Komentarz: Tutaj znów znajdujemy oceaniczne referencje do Enki, czyli Posejdona, Boga
Mórz.]
Jako główny inżynier, nadzorował on przeksztalcanie mokradeł niższej Mezopotamii w
prawdziwy raj. Planował i nadzorował budowę systemu kanałów, regulację biegu rzek i
osuszanie mokradeł. W wygłaszanym przez siebie poemacie chwali się on uczynieniem z
bagien nieba dla ptaków i ryb, kierowaniem powstawaniem wynalazków, użyciem pługa i
jarzma, oraz zapoczątkowaniem hodowli zwierząt i sprowadzeniem sztuki budowlanej na
Ziemię, w celu wznoszenia miast.
Enki miał wiele epitetów. Był on Bogiem Mądrości, Bogiem Kopalnictwa, Panem Wód
Bieżących, jak również Panem Mórz i Przemysłu Okrętowego. Jest on często przedstawiany
wraz ze strumieniem i rybami spływającymi mu po ramionach, będące symbolami jego
umiejętności nawigacyjnych po wodach i zabezpieczenia wody pitnej dla miast Mezopotamii.
Jego domem był E-RI-DU, to znaczy "dom pobudowany daleko", będąca zawoalowanym
odniesieniem do faktu, iż była to kolonia. Eridu było pierwszym miastem zbudowanym przez
tych obcych astronautów na Ziemi i był usytuowany na obrzeżu nawadnianej niziny lub
EDIN.
Enki uwielbiał pływanie pod żaglami lub rejsy na swym statku, który nazwał "Ibex" na cześć
zwinnych kozic, które zamieszkiwały otaczające góry. W ten sposób, ibex i kozica z rybim
ogonem stały się symbolami Boga Enki i ukazują się często na sumeryjskich pieczęciach i
monumentach.
Jako Bóg Kopalnictwa, Enki jest często pokazywany wraz z człowiekiem-górnikiem
trzymającym metalowy pręt na słupie nośnym. Wtedy w ten sposób metale były formowane,
w formie cylindra z dziurą w środku, aby umożliwiać transport na pręcie z uchwytem.
Jest on również pokazywany czasem z jego dwoma synami Gibil i Nergal, którzy byli
odpowiedzialni za funkcjonowanie kopalnictwa. Co jest jednak najważniejsze, Enki jest
pamiętany jako bóg, który stworzył człowieka i który stanął w jego obronie przeciwko
humorzastemu Enlilowi. Jako stwórca Człowieka, jest on często przedstawiany z "drzewem
lub krzewem życia". (Brawo Enki! Niech dobro zawsze zwycięża zło!)
Symbolem Enki był również wąż, prawdopodobnie za jego zdolność zrzucania skóry i
osiągania rodzaju nieśmiertelności. Wizerunek węża był jedną z metod, którą starożytni
rzemieślnicy używali do przedstawiania swych gadzich przodków. Również z wizerunku
węża oplecionego na drzewie życia, wziął się później grecki "Kaduceusz". [Komentarz: Ten
sam symbol jest używany przez służby medyczne nawet dzisiaj!]
Tak jak humorzastego Enlila pamięta się jako tego boga, który zesłał Potop, Enki jest
uznawany za tego, który uratował Ludzkość na czas ostrzegając o nadchodzącej klęsce
Sumera Noe. Nielegalne stworzenie przez Enki współczesnego człowieka czyli Homo
Sapiens poróżniło go głębiej z Enlilem. Antagonizm pomiędzy tymi dwoma wybuchł znów po
Potopie między ich dziećmi, które trzymały cały Bliski Wschód w stanie wrzenia przez
tysiące lat. [Komentarz: Nawet po dziś dzień, można byłoby dodać - ludzie tam nie mogą
przestać walczyć!] (Właśnie! Okropność i wielkie utrapienie z nimi.)
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NIN-KHUR-SAG czyli "Lady ze Szczytu Góry " była czwartym bóstwem wśród seniorów
sumeryjskiego panteonu bogów. Była ona pół-siostrą Enki i Enlila. Wcześniej, Ninkhursag
była wyżej rangą niż Enki i jej imię poprzedzało jego imię kiedy ukazywali się wspólnie. Jej
status został później zredukowany i praktycznie zniknęła z panteonu jako ktoś poważniejszy
lub wpływowy. [Komentarz: Z pracy Stichin'a wiemy, że Ninkhursag jest odpowiedniczką
egipskiej Izis, którą z kolei znamy z greckiej mitologii jako grecką Boginię Herę, później
nazwaną Juno przez Rzymian.]
Być może przyćmiła jej sławę wschodząca gwiazda Inanny czyli Isztar, która wtrącała się we
wszystkie sumeryjskie i zachodnie sprawy. Na Ziemiach Zachodnich takich jak Palestyna,
Syria i Liban, Isztar ukazywała się w kilku postaciach. Jako bogini matka zajęła miejsce
Ninkhursag. Jej rolą było zajmowanie się seksem, była więc boginią miłości. Znana była
również ze swej roli agresywnej jako bogini-wojowniczka.
Ninkhursag jest również znana pod wielu innymi imionami takimi jak NIN-TI (Pani, Która
Daje Życie), NIN-MAH (Pani Wyniosła), MAM-MU (Bogini Stworzenia), z tego imienia
wzięło się nasze słowo Matka. [Komentarz: Na ziemiach Majów, była znana jako
"Pachamama." No czyż to nie jest wspaniałe!?] Ninkhursag dostała przedpotopowe miasto
Szuruppak, gdzie rządziła jako Główny Oficer Medyczny i Główna Pielęgniarka członków
ekspedycji. Jej świętym symbolem była pępowina i nóż do jej przecinania.
Enki i Ninkhursag kierowali biologicznymi eksperymentami w laboratoriach na szczycie jej
zigguratu w Szuruppak oraz w pływającej kwaterze Enki, co doprowadziło do stworzenia
pierwszego prymitywnego człowieka, zwanego "lulu". Była to forma hybrydowa ssaczo-
gadzia. Dokonano tego na bezpośrednie polecenie Enlila, któremu potrzebne było stworzenie
będące w stanie przejąć uciążliwe prace dotychczas wykonywane przez dzieci Ana.
Postępując według formuł i procesów dostarczonych przez Enki, Ninkhursag wyprodukowała
pracownika, który jednak posiadał dużą wadę - nie mógł się reprodukować. Posuwając się o
krok dalej i modyfikując tę prymitywną istotę poprzez zaopatrzenie jej w cechy typowe dla
ssaków, Enki i Ninkhursag przekroczyli zakres swojego zlecenia.
Krzyżując "lulu" z człowiekiem tego okresu żyjącym dziko - Człowiekiem Neandertalskim -
osiągnęli oni nowy typ pracownika, człowieka współczesnego czyli Homo Sapiens, lepiej
znanego jako Człowiek z Cro-Magnon. [Komentarz: tzn. Nas.] Te oto działania ściągnęły
gniew Enlila. W dalszym rozcieńczaniu zauryjskiej linii, widział on bowiem bezpośrednie
zagrożenie przetrwania gadziej rasy.
Astronauci-bogowie w sumeryjskim panteonie mieli bardzo wyraźnie ustalony "nienaganny
porządek". Mieli oni nadaną rangę wyrażoną liczbą w systemie 60-nym. Liczba ta miała dla
Sumerów specjalne, bez mała mistyczne znaczenie.
Każdy znaczniejszy rangą bóg miał przyznane liczbowe "imię", które reprezentowało jego
pozycję w hierarchii. W ten sposób liczby te stanowiły jednocześnie rodzaj kodu. Liczbowa
hierarchia panujących bóstw sumeryjskich była ustalona w malejącym porządku ważności:
Anu 60 Antu 55
Enlil 50 Ninlil 45
Enki 40 Ninki 35
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Nannar 30 Ningal 25
Utu 20 Inanna 15
Ishkur 10 Ninkhursag 5
Liczby kończące się na 5 były przypisywane stronie zastępczej w funkcjach. Zgodnie z
sumeryjską tradycją tylko mężczyźni mogli dowodzić i zasada ta była powodem wielu
zakłóceń w biegu spraw na Bliskim Wschodzie, ponieważ Inanna odmawiała uznania swego
statusu i prawie bez przerwy knuła intrygi, aby zyskać większą władzę polityczną.
Liczba 50 nie tylko reprezentowała rangę Enlila, ale również jego pozycję jako szefa
wszystkich działań na Ziemi. Po Potopie, kiedy młodsi bogowie rzucili wyzwanie władzy
starszych bogów, Ninurta jako attache wojskowy Enlila przyjął tytuł "piećdziesiąt" i w ten
sposób wystąpił o przejęcie przywództwa, z którego wtedy Enlil widocznie zrezygnował.
Oprócz Ninurty, do władzy pretendował również Marduk, najstarszy syn Enki, który nie
należał do panteonu; on również przyjął tytuł "piećdziesiąt", gdy ogłosił się władcą Babilonu.
Wraz z odejściem starszych bogów po Potopie, rozpoczęła się walka o władzę pomiędzy
młodszymi bogami Nannarem, Utu i Iszkurem (Inanna zdawała się być zawsze
zaangażowana). To wywołało wiele perturbacji wśród narodów Bliskiego Wschodu.
Przejawiało się to w ciągłych starciach wojennych między miastami Mezopotamii, które stały
się pionkami w bitwach konkurujących bogów. (To po części tłumaczy ten chaos na Bliskim
Wschodzie, który mamy zresztą po dziś dzień.)
Tylko synowie, córki, żony i wnuki Enlila mieli przyznawaną rangę liczbową w panteonie.
Synowie Enki nie partycypowali w tym, może dlatego, że po Potopie mieli przydzielone
zadania w rejonach geograficznych z dala od Mezopotamii, była to przezorność ze strony
Enlila, by w ten sposób zapobiegać konfliktom pomiędzy kuzynami, ale najpewniej, by
utrzymać kontrolę nad Mezopotamią dla jego rodziny. (Tak tego nie można tłumaczyć - dali
się odsunąć od władzy, bo odziedziczyli po ojcu podejście do rzeczywistości, które
nacechowane było pięknym duchem, filantropią i spolegliwością, co NIGDY nie idzie w
parze z zasiadaniem na urzędach i walką pozycyjną właściwą temu środowisku. To jest jak
widać prawo uniwersalne obowiązujące w całym Kosmosie.)
Bogowie sumeryjscy zawsze byli na wizerunkach przedstawiani z koronami na głowach. W
późniejszych dniach, starsi bogowie byli przedstawiani z koroną postawioną na ołtarzu.
Kiedykolwiek imiona bogów były wypisane na glinianych tabliczkach zawsze poprzedzał je
graficzny symbol "dingir", czyli gwiazdy. Termin "dingir" jest kombinacją DIN oznaczający
"sprawiedliwy" i GIR, słowo dla ptaka lub latającego obiektu. Innymi słowami, symbol
"dingir" oznaczał, że następujące po nim imię należało do boga, który istniał w separacji od
zwykłych ludzi dzięki swej zdolności do przemieszczania się w niebiańskim rydwanie czy
innym statku.
Każdy bóg miał swoje święte zwierzę i symbol; widać je wyraźnie na granicznych
kamieniach i punktach odniesienia używanych przez babilońskie dynastie Drugiego
tysiąclecia pne.
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Urodzony z gwałtu na Ninlil, NAN-NAR (Jasny) był ulubionym synem Enlila. Po Potopie
przypisane miał wszystkie ziemie Mezopotamii, Syrii i Palestyny. Jego świętym miastem było
Ur czyli "Miasto Stołeczne ", a jego świętym symbolem znak Księżyca. Ten symbol tak
zdominował czas po Potopie, iż został później adoptowany przez Islam, podobnie jak krzyż
Szamasza został przyjęty przez Chrześcijan.
Jego semickie imię SIN (region Synaju był nazwany po nim) tak na prawdę nie jest semickie,
ale jest słowem zapożyczonym z sumeryjskiego SU-EN lub ZU-EN i znaczy "Mądry Bóg".
Ponieważ sumeryjskie imiona można czytać zarówno do przodu jak i wstecz, Zuen może być
EN-ZU czyli tym "Bogiem Zu", który ukradł Enlilowi Tablice Przeznaczenia, które następnie
były odzyskane przez Ninurtę z pomocą Iszkura i z użyciem broni dostarczonych przez Enki.
To jest widoczne wyraźnie przez godny odnotowania brak Nannar/Sin w "Micie o Zu"
omawianym poniżej. To również wyjaśnia wypadnięcie z łask Sina w pewnym czasie w
historii Mezopotamii i pretendowanie Ninurty do rangi "piećdziesiąt".
Utu czyli "Błyszczący" był wnukiem Enlila i wraz Inanną był bliźniakiem Nannara. Miastem
Utu w czasach przedpotopowych był kosmodrom w Sippar, skąd statki towarowe obładowane
metalami kursowały między Ziemią i orbitującym statkiem kosmicznym.
Po Potopie Sippar pozostawał jego świętym miastem, chociaż przeniósł on już do tego czasu
swą działalność kosmiczną na zachód, na tereny Libanu, gdzie Baalbek stał się nowym
kosmodromem. Na Ziemiach Zachodnich był on znany przez swe semickie imię Szamasz. W
Starym Testamencie miasto Baalbek było zwane Bet-Szamasz, co dosłownie znaczy "Dom
Szamasza".
Symbolem Szamasza była czteroramienna gwiazda na dysku z promieniami. Później z
Szamaszem był kojarzony uskrzydlony dysk słoneczny.
Ostatecznie stał się on znany jako Bóg Sprawiedliwości w babilońskim panteonie, jak na
tablicy z okolo 900 pne, znalezionej w Sippar. Szamasz był czczony jako Bóg Słońce, który
codziennie przemierzał nieba, oraz jako ten, "przed którym żaden sekret się nie ukryje",
prawdopodobnie ponieważ jego statek kosmiczny "miał oko i ucho" na wszystko co się działo
poniżej. Na tabliczce tej dwaj ukoronowani bogowie w "niebie" trzymają boskie liny, które
łączą się z ołtarzem Szamasza poniżej. Liny reprezentują jego łączność lub lot wahadłowy
między niebem i Ziemią. Jako boska istota trzymająca linę, mówiono o nim, że przemierzał
nieba i "mierzył granice Ziemi".
[Komentarz: Utu/Szamasz był znany w greckiej mitologii jako Słoneczny Bóg Apollo,
później przemianowany na Heliosa przez Rzymian. W Egipcie był znany jako Bóg
Harpokrates.]
Szamasz był często przedstawiany ze skrzydłami wskazującymi na jego rolę jako Głównego
Astronautę Anunnakich. Asyryjski relief z pałacu Aszurnazipala II w Nimrod pokazuje go w
skrzydlatym kole unoszącym się nad symbolicznym drzewem życia. Po bokach znajdują się
dwaj dygnitarze i dwóch skrzydlatych astronautów, każdy z nich niosący symbole
nieśmiertelności - szyszkę sosnową i "stoula" czyli wiadro na wodę.
[Komentarz: Drunvalo Melchizedek mówi o fakcie, że szyszka sosnowa doskonale
przedstawia Ciąg Fibonacciego. Obejrzałem szyszkę sosnową po przeczytaniu tego i
stwierdzam, że to prawda. Zatem, jeśli Ciąg Fibonacciego rzeczywiście występuje w
matematycznej strukturze Wielkich Piramid Egiptu, jak to Drunvalo sugeruje, to symbol
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szyszki sosnowej w odniesieniu do Utu mógł oznaczać to samo, ponieważ Wielkie Piramidy i
Sfinks były wzniesione przede wszystkim by być "znakami naprowadzającymi", jeśli można
tak powiedzeć, dla Dowódcy Misji Kosmicznej Synajskiego Kosmodromu, którym był Utu.
Również interesujące jest, że w książce "Hamlet's Mill" Giorgio de Santillana i Hertha von
Dechend, w kontekście dyskusji o Planecie Nibiru w Przypisie 39, "symboliczne drzewo"
czyli "pukku" jest opisywane bardzo szczegółowo. Zobaczcie również
IN-ANNA lub "Umiłowana Anu", była bliźniaczką Szamasza i wnuczką Anu. Ponieważ Anu
zstępował na Ziemię tylko czasami, by odwiedzić swoje święte miasto Uruk, Inanna
przekonała Go, by pozwolił jej rządzić miastem pod Jego nieobecność. Później to Ona stała
się bóstwem patronackim Agade (czyli Uruk), tuż przed jego zniszczeniem.
Lepiej znana przez jej semickie imię Isztar, jest ona przedstawiana jako potężna bogini przez
cały post-potopowy okres, zarówno na Ziemiach Zachodnich jak i w Mezopotamii. Jej święty
symbol, ośmioramienna gwiazda (znak Darma), zawsze dominuje wśród symboli rządzących
bogów.
Ze względu na swą płeć, Inanna czyli Isztar zgodnie z obowiązującym prawem, nie mogła
sprawować rządów, zawsze jednak jakoś zdołała się wkręcić do polityki wszędzie. Pewien
poemat opisuje jej zstąpienie do podziemi, by próbować przejąć tam władzę od jej starszej
siostry Ereszkigal. (czytałem to - na prawdę przejmująca historia, w której Isztar nie tyle
próbuje przejąć władzę, co korzy się by odzyskać swego syna i kochanka Dumuza. Przeżyła
powieszenie za żebro na ścianie! Jej ponowne wyjście z podziemi jest po dziś dzień
świętowane przez wszystkie największe religie jako czas powrotu życia na Ziemię, czyli
Wielkanocy w chrześcijaństwie, i również nazwane jej imieniem, bowiem po angielsku jest to
Easter czyli Isztar, a Dumuz czyli miesiąc Tumuz w kalendarzu hiberyjskim jest
odpowiednikiem klimatycznym polskiego maja.)
[Komentarz: Ze względu na utrzymywanie kazirodczych związków między różnymi rangą
bogami i boginiami jest często trudno stwierdzić wprost kto był czyją siostrą czy bratem, lub
kto dokładnie był czyim wnukiem. To moja opinia, że na przykład Inanna była pra-wnuczką,
a nie tylko wnuczką Anu. Te genealogiczne problemy będą analizowane bardziej szczegółowo
w przyszłym artykule poświęconym właśnie tym królewskim rodom.] (Można tylko dodać, że
jeśli się posiada rzetelną wiedzę o genetyce posługiwanie się tradycyjną terminologią
genealogiczną w przypadku tej rodziny okazuje się kwestią więcej niż umowną. Jak bowiem
w przypadku Isztar i Dumuza, którego skonstruowała ona sama z siebie bez niczyjego innego
udziału - dając pierwowzór matki-dziewicy zresztą - mówienie więc o macierzyństwie,
ojcostwie, czy jakimkolwiek pokrewieństwie w rozumieniu, które mamy przyswojone z
ludzkiej tradycji rodzinnej jest bardzo niedokładnym i umownym odzwierciedleniem stanu
faktycznego. DNA jest sam sobie ojcem i matką i całym potomstwem… jeszcze trochę czasu
i oswoimy się z tym faktem!)
Inny mit opowiada jak zdołała ona oszukać Enki, by dał jej niektóre z jego Tablic
Przeznaczenia czyli ME, które dały jej prawo i środki do ogłoszenia się władczynią Uruk. W
słynnej "Epopei Gilgamesza" oferuje ona swe względy legendarnemu bohaterowi, który
ostentacyjnie odrzuca jej zaloty, przez co rozzłościł ją do tego stopnia, że próbowała
Gilgamesza zgładzić.
Obraz przedstawiony przez sumeryjską i babilońską literaturę jest niejednolity - raz
przedstawiając ją jako boginię miłości, to znów jako wojowniczą amazonkę. Nie tylko
wtrącała się ona w sprawy Mezopotamii, ale również zdominowała panteon Zachodnich Ziem
Palestyny, Libanu, Syrii i Anatolii, gdzie była znana pod różnymi imionami, takimi jak Isztar,
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Asztoret, Astarte, Aszerah i Anat między innymi. (Nie można wykluczyć, że powielała się i
występowała w wielu postaciach.)
Inanna była prototypem zarówno wojownika, jak i boskiej oblubienicy w regionie
Śródziemnomorskim i później stała się modelem dla dwóch greckich bogiń, Pallas Ateny i
Afrodyty.
[Komentarz: To jest trochę niepoprawne. W grecko-rzymskiej mitologii Inanna była znana
jako Afrodyta/Wenus; a więc w Egipcie jako Hator. Atena była całkowicie inną boginią,
mianowicie Boginią Wojny, która dała swe imię miastu Ateny i partnerką grecko-rzymskiego
Boga Wojny Hefajstosa/Wulkana/Tajfuna. Obydwoje wojownicy byli znani w Egipcie w
kolejności jako Sekhet i Ptah. Z nibiruańskiego językowego punktu odniesienia są to Baron
Ninurta i Baronowa Bau.]
Najmłodszy syn Enlila, ISZ-KUR czyli "Ten z Ziemi Górzystej" miał przypisaną Anatolię
jako swe dominium. Iszkur próbował swych sił w pewnych rozgrywkach politycznych w
Mezopotamii, ale przeważnie ograniczał swe działania do prób rozszerzenia swej sfery
wpływów i kontroli nad Palestyną czyli Kanaanem.
[Komentarz: Nie zapominajmy, że Anatolia była "Ziemią Amazonek i Lesbijek",
legendarnych "Bogiń od Urodzin", które wystąpiły przeciwko Cesarzowi i Cesarzowej,
wymuszając na nich stworzenie Ewy przez Głównego Oficera Medycznego i Genetyka,
Królową Ninkhursag/Izis. Po dodatkowe szczegóły, przejrzyj materiał Sitchina.]
Lepiej znane przez swe semickie imię Adad, był on bogiem piorunów i błyskawic. Jest on
często przedstawiany jak trzyma rozwidloną błyskawicę. Adad to z całym
prawdopodobieństwem Yahweh (Jehovah) Starego Testamentu, który próbował użyć najpierw
Abrahama, a potem Mojżesza, by rozszerzyć swą sferę wpływów nad ziemią Kanaan. Ta
jego rola jest omawiana poniżej.
[Komentarz: To jest całkowicie błędne. Enlil był biblijnym Yahweh/Jehovah. A ten edytor ma
bardzo poważne zastrzeżenia co do usiłowania Zecharii Sitchina w jego ostatniej książce
"Divine Encounters" (Spotkania z Bogami), w końcowym rozdziale, by rozdzielić
„żydowskiego” Yahweh od podań o Nibiruańskim Panteonie. Ujmując to bez ogródek, to była
straszna "wpadka" ze strony Sitchina. Nie może mu to po prostu ujść na sucho.]
Kontrola nad funkcjonowaniem miast i działaniami Ludzkości była sprawowana przez system
dyrektyw i formuł zwanych ME po sumeryjsku. Dokładne znaczenie tego słowa zaginęło w
zamierzchłej przeszłości, ale wydaje się oznaczać zbiór reguł, czy też przepisów, przypisany
każdej dziedzinie i przejawowi życia, w celu zapewnienia im prawidłowego funkcjonowania.
[Komentarz: Te ME są omawiane przez Sitchina drobiazgowo w "Wojnach Bogów i Ludzi",
jak również przez autorów "Hamlet's Mill", Przypis 39.]
Czasami okazują się one obiektami fizycznymi, które można wziąć i nieść. Posiadanie ME
dawało posiadaczowi absolutną kontrolę nad pewnymi dziedzinami życia lub aspektami
zachowań ludzkich. Może były to odpowiedniki naszych dzisiejszych czipów
komputerowych, na których zapisane były bazy danych i dyrektywy operacyjne, i były
używane do uruchamiania urządzeń i instalacji. W micie "Enki i Porządek Świata ", ME służą
do kontroli statku powietrznego pod dowództwem Enki. W tej historii Enki jest opisany jako
"Bóg, który jest wyposażony we wspaniałe ME".
Strona 16 ze 182
Strona 17
ME, które były w posiadaniu Enki były wykorzystywane stopniowo i oszczędnie jak chodziło
o dobro Ludzkości. Naszym podstawowym źródłem informacji o nich jest historia "Inanny i
Enki", w której cywilizacja została podzielona na 100 dziedzin, z której każda wymagała ME
to prawidłowego funkcjonowania.
Około 60 z nich można odczytać w tym micie i zawierają one na przykład królestwo, urząd
kapłański, mądrość, pokój, poradnictwo, sądownictwo, defraudację, sztukę, instrumenty
muzyczne, broń, krzywoprzysięstwo, prostytucję, prawo i zniszczenie miast.
[Komentarz: To znów pobrzmiewa jak rzeczy z "Archonów Przeznaczenia". Może najwyższa
warstwa królewskiej socjety nibiruańskiej to na prawdę "Archonowie Przeznaczenia."]
Ten mit dotyczy udanego usiłowania Inanny uzyskania niektórych ME od Enki. Zgodnie z
podaniem, Enki wystawił huczną ucztę na cześć pięknej, ale ambitnej, wnuczki Anu. Widząc,
iż Enki wypił za dużo wina i był zupelnie wstawiony, Inanna, której o to tylko chodziło,
dostrzegła tę szansę i poprosiła Enki o siedem znaczniejszych ME, na co on bezmyślnie się
zgodził. (Niestety - Enki jest prawdziwym mężczyzną, a Inanna prawdziwą kobietą!)
Były to ME, które obejmowały funkcje niezbędne do prowadzenia miasta, takie jak
zarządzanie świątynią, sztuka wojenna i broń, muzyka i sztuki, piśmiennictwo i matematyka,
i wiele rzemiosł w drewnie i metalu.
[Komentarz: Nie zapominajmy, że Utu był potajemnym kochankiem Inanny i był
powszechnie znany jako "bóg muzyki i pieśń" tudzież wynalazca fletu i liry. Ona
prawdopodobnie dała mu sekrety muzyki, które udało jej się wyłudzić od Enki.]
Później kiedy Enki wytrzeźwiał, zdał sobie sprawę z tego co się stało i posłał swego
przybocznego szybką "łodzią niebiańską" w pościg za uciekającą Inanną, by odzyskać te ME.
[Komentarz: Pamiętacie jak krążyła po całym Sektorze Syriusza w pogoni za Księciem
Dumuzem i jak w wyniku tego wywołała Wojny Piramid?] Jednakże, Inanna zdołała
przechytrzyć wysłańca Enki i pojawiła się w adoptowanym przez siebie mieście Uruk, ku
radości jego mieszkańców. Inanna twierdziła, że całkiem realnie była teraz władczynią,
ponieważ posiada wszystkie oficjalnie wymagane instrumenty oraz atrybuty władzy
monarszej.
ME dawały ich posiadaczowi nie tylko tytuł do sprawowania urzędu, ale także władzę
absolutną na nim, dlatego, że nie które ME zapewniały ich właścicielowi ochronę przed
bronią. Tę ich cechę opisuje sumeryjski "Mit o Zu". Będąc bogiem na służbie u Enlila, Zu
knuł pałacowy przewrót poprzez wejście w posiadanie Tablic Przeznaczenia, które Enlil
pozostawił lekkomyślnie bez nadzoru. Jak już to wcześniej zostało stwierdzone,
odpowiedzialnym za usiłowanie zamachu stanu był prawdopodobnie nie kto inny jak sam
Nannar/Sin.
Kiedy Enlil był w kąpieli, Zu postanowił ukraść jego ME czyli Tablice Przeznaczenia, mając
przeświadczenie, że boskie te dekrety dadzą mu kontrolę nad Anunnakami i Ludzkością, jak
również umieszczą go w panteonie władzy.
Zu w śmiałej akcji dokonał tego i uciekł z Tablicami. Po tym dramatycznym akcie Panteon
wpadł w kompletną rozsypkę. Enlil ogłosił, że ktoś musi odzyskać jego ME, by uniemożliwić
Zu użycie władzy boskiej.
Ale posiadanie ME sprawiło, że Zu stał się niepokonanym i posiadł zdolność do zmiany
trajektorii i unicestwiania wszystkich broni wysyłanych przeciwko niemu. Eksplodujące
strzały, brzmiące nam dziś podejrzanie jako pociski rakietowe, były odpalane przeciwko
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niemu, ale jakiś rodzaj pola siłowego odpychał je od "górzystej" reduty, którą Zu
ufortyfikował.
Ostatecznie jednak Enki skonstruował nowy specjalny rodzaj broni w swym laboratorium.
Dał go Ninurcie, wojskowemu namiestnikowi Enlila, który ostatecznie pokonał Zu i wziął go
na statek powietrzny, by go postawić przed sąd. W ten sposób zakończyło się najgorsze
zagrożenie jakiego doświadczyły panujące bóstwa sumeryjskie.
[Komentarz: Sitchin przyrównuje "Zu" do Marduka. Zobacz w jego książce "Wojny Bogów i
Ludzi."]
Obecność podobnych symboli władzy jest wymieniana w Piśmie Świętym, w którym często
są wzmianki, iż posiadanie pewnych "boskich imion" dawało niezwykłą władzę. Czyżby
sumeryjskie ME były owymi boskimi imionami z Pisma Świętego?
Kiedy przedpotopowy patriarcha Enoch był deifikowany z okazji wstąpienia do "niebieskiej
siedziby", dano mu "siedemdziesiąt imion", jak podaje "Hiberyjska Apokalipsa Enocha".
Przyjmuje się, iż dokument ten zwany również "Pierwszą Księgą Enocha" miał początek u
babilońskich „Żydów” i jest przypisywany Rabiemu Iszmaelowi, słynnemu palestyńskiemu
uczonemu, który zmarł w 132 roku ne. (w związku z częstymi nieporozumieniami termin
„Żyd” jest opatrzony cudzysłowem i musi być wyjaśniony – pod wpływem intensywnej
wielowiekowej indoktrynacji przez religie rodem z Lewantu w Europie przyjęło się uważać,
że grupy etniczne zamieszkujące centralną część Bliskiego Wschodu stanowiły jedną grupę
etniczną, a nawet narodowość. Jest to zasadnicze nieporozumienie wynikające z braku wiedzy
o kulturze tego regionu.
W rzeczywistości na Bliskim Wschodzie nie było nigdy żadnego „Narodu Żydowskiego”, a
funkcjonowały jedynie kasty starszyzn plemiennych, które od czasu do czasu porozumiewały
się między sobą w istotnych kwestiach egzystencjalnych swoich plemion. Brzmienie „żydzi”
znaczy dosłownie „starsi/uczeni/szlachetni” w językach regionu i pomimo mniejszych lub
większych różnic w wymowie dla wszystkich plemion jego semantyka była jednoznaczna i w
żadnym przypadku nie oznacza grupy etnicznej, plemienia czy narodu.)
Te siedemdziesiąt imion dały Enochowi pozycję i władzę ustępującą jedynie głównemu
bóstwu."Boskie imiona" udzielały Enochowi plenipotencji do detronizowania władców,
podnoszenia skromnych, podporządkowywania władców, udzielanie mądrości, sprawowania
sądów oraz "kontrolowania biegu czasu i pór roku". Jak się wydaje, to ostatnie znaczyło
władzę regulowania kalendarza w razie potrzeby, na przykład takiej jak globalna katastrofa,
po której stare kalendarze były nieaktualne.
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"Kiedy Królestwo zstąpiło z Nieba, Anu założył pięć miast, dał im nazwy, przydzielił im
funkcje. Pierwsze z tych miast - Eridu - dał on przywódcy Nudimmud" [jeden z epitetów Enki].
Z sumeryjskiej Historii Stworzenia
Według sumeryjskiej Listy Władców, było tylko pięć miast, z których składało się królestwo
przed Potopem, czyli inaczej mówiąc, które służyły jak miasta stołeczne przedpotopowym
Anunnakom. Porządek, w jakim są one wymieniane oznacza kolejność, w jakiej osiągały one
znaczenie jako ośrodki administracyjne, chociaż prawdopodobnie wszystkie były zbudowane
w tym samym czasie.
Przyczyna przenoszenia stolicy z jednego do drugiego miasta może mieć charakter polityczny;
z drugiej strony, przemieszczanie się nurtu wód rzecznych z powodu okresowych zalewów i
wysychania południowego rejonu Doliny Mezopotamskiej w następstwie zmian
klimatycznych, było najprawdopodobniej główną przyczyną tego przenoszenia stolic na
północ do lepiej sytuowanych miast.
Z niewiadomych powodów Lista Władców nie wymienia miast Uruk i Nippur, które były
również zbudowane przed Potopem. Były one zapewne przeznaczone na miasta święte i do
celów ceremonialnych, co częściowo tłumaczy ich brak na Liście Władców. Pięć miast z tej
Listy było ściśle operacyjnymi ośrodkami. Były to ośrodki zbudowane przez Enki i jego
inżynierów-astronautów bezpośrednio w celu pozyskania rzadkich metali, przetwarzania ich i
transportu surowca na orbitujący statek macierzysty. Te pięć miast stanowiło zwartą grupę i
każde miało wyznaczoną funkcję istotną dla naczelnego celu ekspedycji. Ich przeznaczenie
kryje się w ich nazwach i jest następujące:
Dosłownie "Dom Zbudowany Daleko", E-RI-DU było pierwszym miastem, które kierowało
wszystkimi operacjami na Ziemi, takimi jak nadzór nad osuszaniem mokradeł, budowa miast,
ustanowienie rolnictwa, hodowla zwierząt i ogólne przysposabianie środowiska naturalnego
Ziemi, by było produktywne i bardziej gościnne.
Z Eridu Enki kierował również rozwojem kopalń, jak się wydaje w Afryce, przewozem rud
metali i ich obróbką przemysłową w Badtibira. Eridu było pierwszym miastem zbudowanym
na tej planecie, które prawdopodobnie dało imię naszemu światu - Ziemi - trzeciej planecie w
naszym Układzie Słonecznym (porównaj następujące języki: niemiecki - Erde, grecki - Era,
angielski - Earth…). Pochodzenie tego słowa nie jest znane i zaginęło w pomroce dziejów, ale
logicznie rozumując i z punktu widzenia lingwistyki można je wywodzić od Eridu.
[Komentarz: Jako wykwalifikowany lingwista, ja dostrzegam również tę koneksję.
Przypomnijmy sobie co poprzednio wspomniane było o ciągach i zasadach połączeń
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spółgłoskowych. Biorąc to pod uwagę, mamy ciąg spółgłosek w Eridu = RD i ciąg spółgłosek
w Earth = RT (H rzadko się liczy). T i D są spółgłoskami bliźniaczymi w lingwistyce; są one
formowane dokładnie tak samo przez mięśnie ust, ale D wymaga użycia strun głosowych.
Sprawdźcie to! Z drugiej strony, alternatywnym imieniem Enki było Ea, które akurat
występuje w słowie Earth (Ziemia). Jednakże, jak we wiemy od Sitchina, originalnym
imieniem naszej planety przed przybyciem Nibiruan było Tiamat.]
Nazwę przypisaną ich planecie przez jej mieszkańców można odnaleźć w Eridu. W języku
staro-wysokim niemieckim, Ziemia jest Erda; jest Erthe w średniowiecznym angielskim, Era
po grecku, Ereds po aramejsku i Eretz po hiberyjsku, by wymienić tylko kilka. Tak więc
wydaje się, że wszystkie filologiczne drogi prowadzą do pierwszego miasta zbudowanego na
tej planecie przez naszych kosmicznych praszczurów - Eridu.
Nazwa BAD-TIBIRA oznacza "miasto, gdzie przetwarza się rudy metali". W Liście Władców
było ono ośrodkiem królewskim przez najdłuższy czas ze wszystkich miast, prawie połowę
okresu czasu odnotowanego przed Potopem, co wskazuje na jego podstawowe znaczenie
wśród tych miast.
Sumeryjskie "tibira" wywodzi się z tego samego proto-sumeryjskiego słowa co hiberyjskie
"tubal", który oznacza "hutnik." Ten związek jest widoczny w Genesis, w której Tubal-Cain,
synowi patriarchy Lamecha, przypisuje się wynalazek metali: "Tubal-Cain, który wytwarzał
rozmaite wyroby z miedzi i żelaza".
Badtibira była pierwszym ściśle operacyjnym miastem zbudowanym przez Enki i jest
powodem przybycia tutaj Anunnakich - pozyskanie i przeróbka pewnych metali, jak się
wydaje złota, srebra i być może innych rzadkich metali.
[Komentarz: Oni potrzebowali tego złota, jak wiemy, do wzmocnienia tarczy cieplnej wokół
Planety Nibiru.]
Lista Władców przypisuje miasto Badtibira Nugigowi czyli NU-GIG, co oznacza "On z
Jasnego Nieba" i był to epitet Nannara, ulubionego syna Enlila.
Rudy metali przywożone okrętami z afrykańskich kopalni były przetwarzane w Badtibira na
formę zdatną do transportu, po czym transportowano je wahadłowcem na statek macierzysty,
a stamtąd na rodzimą planetę. Dlatego potrzebny był ośrodek nawigacyjny, by te przylatujące
i odlatujące wahadłowce naprowadzać.
Nazwa LA-RA-KA oznacza "widząca jasne światło" i trzecie miasto zaliczające się do
królestwa. Jego nazwa wskazuje na jego funkcję, która polegała na naprowadzaniu
frachtowców z metalami kursujących między Mezopotamią i Kosmosem.
Lista Władców przypisuje to miasto Pabilsagowi, co znaczy "wielki obrońca", który był
jednym z tytułów Ninurty, wojskowego attache Enlila, który odzyskał ME od zbuntowanego
syna Zu. O mieście tym niewiele wiadomo i podobnie jak Badtibira, nie zostało ono
archaeologicznie zlokalizowane.
[Komentarz: Ninurta w Egipcie był bogiem Ptah; Zu czyli Marduk w Egipcie był Amonem-
Ra, biblijnym Baalem.]
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